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P O Z N A Ń S K I E G O .
L rin r . rwnjxn_/x*>n-runjxn-jn. run . ,

Nakładem Drukarni Nadworney W . Dekera i Spółki. — R edaktor: Assessor Raabshi.

J\f 44. — W  Środę dnia 2. Czerwca 1830.

PER IL GIORNO NATALIZIO
DI

S U A  A L T E Z Z A  R E A L E

LA P R IN C IP ESSA  LUIGIA DI P R U S SIA
AUGUSTA SPOSA 

DI SUA ALTEZZA IL PRINCIPE RADZIWIŁŁ.
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D a i  sn p e rn i a s ili p la c id a  sp ira  
L ’a u ra ,  e b e a n d o  va i l  r id e n te  g io rn o  
C he fastoso  s p le n d e ,  e ila re  re sp ira  
L ’alm a le tiz ia  d i cui v ie n e  a d o rn o .

P e r  t e ,  A n im a  E le t ta !  ei farśt r i to r n o ,  
Finch&  la  d iu rn a  la m p a  a rd e  e gir** 1 
E  l ie t t i  raggi t i  sp a rg e r i in te rn o  
31 sacro Tśume che i tn o i pręgi amrulra.

S O N  E T  T  O.
D i g lo ria  i l lu s tr e ,  d i tu a  v i r tu  a lte ra , 
M a g n a n im a , b e n jg n a ,  eq n a  e po ssen te , 
S o n , D o n n a  R e a le ,  i tw oi freg i in  te rra .

M a an c h e  in  c ie l possed i u n  fregio  em in en te , 
D ’im m o rta l b e l t* ,  e di dolcezza vera ,
Q u e l d ’u n  p io  sp irto  ! som m o e ognor clem ente!

JPosen, 24. maggio 18o0.
■ , . . J. Brancovich,
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Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a ,  dn ia  29. Maia.
N .  Kró l  r aczy ł  A ss e sso r s  S ą d u  K a m e r a l ­

n e g o  R o e s c h e r ,  m ia no w ać  R a d z c ą  Są d u  
Z ie m ia ń sk ie g o  p rzy  Sądzie  Z ie m ia ń s k im  w P o ­
zn a n iu .

J e g o  Kró lewiczoska  Mo ść  Xi ąd ę  W i l ­
h e l m  (brat  N.  K ró l a ) ,  J e y  Królewiczoska 
Mo ść  X ięd n a  W i i b e l m o w a ,  m a ł żon ka  ie- 
go , wyiechal i  wraz z J e g o  K ró lewic z ,  Mc ią  
X i e c i e m  W i l h e l m e m  W o y c i e c h e m  i 
inne rn i  cz łonkam i  swey  fami l i i ,  d o  zamku  
F i s c h b a c h  w Szląsku.

J e g o  Kró le  wiczoska Mo ść  Xiąd ę  F r y d e ­
r y k  A u g u s t  S a s k i  o d i e c h a ł  do  D r e z d n a .

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  d n i a  26. Maia .

N .  C e sa r z  i Kró l  J m ć  raczy ł  po s t a no ­
w i e n i e m  z d.  12. {24.) b.  m.  m ia n o w a ć  J P .  
M a x y m i l i a n a  H r a b .  F r e d r o  K u ra to r e m  Król .  
A le x a n d r o w s k i e g o  u n i w er sy te tu  i p o m o c n i ­
k ie m  Min i s t r a  p r ez y d u ią c eg o  w Kora .  r zą d .  
w y z n a ń  re l ig iynycb  i o św ie ce n ia  p u b l i c z n e ­
g o ,  d o  wydz ia łu  ośw ie ce n ia  p u b l i c zn e g o .

R a d z c a  S tanu  D y m i t r i e w  p r z y k o m e n d e r o -  
w a n y  do  Mi n i s t r a  ska rbu Kró les twa Pol sk ie­
g o  Xięc ia  L u b e c k ie g o ,  u r zę dn ik  d o  sz cz egó l ­
n y c h  po le ce ń  przy mini s t e r s twie  sp ra w  w e ­
w n ę t r z n y c h ,  w y n ie s io n y  zosta ł  d o  s topn ia  
r ze cz yw is te go  R a d zc y  S tanu  pańs twa  Rossyi-  
sk iego.

P o d  ty tu ł e m :  B a ł a m u t  P e t e r s b u r g s k t  
m a  być  w y d a w a n e  o d  d.  17. Maia b.  r. w P e ­
t e r sb u rg u  p i sm o p e r y o d y c z n e  w ięzyku po i -  
s k i m,  n a  w z ó r  zn a io m y c b  p i sm  angiel sk ich  
A d i s s o n a ,  Swi f ta ,  i t. d.

P rośba  do m iłośn ików  rzeczy oyczystych. 
U t r z y m u i e  s ię  p o d a n i e ,  de r o d z in a  K o p e r n i ­
ków wyszła  ze  wsi Łaskowice ,  leżącey blisko 
m iasta P a b i a n i c e ,  w d a w n e m  w oiewódz .  S ie ­

r a d z k i e m ,  na l edą ce y  kiedyś d o  K ap i tu ły  Kra -  
kowskiey.  J e d e n  z cz łonk ów  tey Kap i tu ły  
mia ł  z r ze cz o ne y  wsi wziąść w swą op ie kę  i 
w K rak ow ie  w y cho w ać  ch ł op cz ynę ,  który s ię  
n az yw ał  K opern ik .  T e n  w y c bu w an i ec  d o ­
b r o c z y n n e g o  kap łana zos tawszy po te m o b y ­
wa te lem  Kra ko ws k im ,  m ó g ł  być dz i ade m lub 
o y c e m  a s t r on o m a n a s z e g o ,  ale n ie m ó g ł  być 
s a m y m  as t r o n o m e m .  O y c ie c  b o w ie m  as tro­
n o m a  n a s z e g o ,  ob yw ate l  Krakowsk i ,  p r z e ­
n ió s ł  s ię z Krakowa do  T o r u n i a ,  gdzie  przy-  
iął  obywate l s two  roku 1462. w ośin lat po p o ­
wroc ie  woiewó dz tw P o m o r s k i e g o ,  M a lb or -  
sk ie go  i Ch e ł m i ń sk ie g o  do  koron y  Polskiey,  
a r. 1483- uma r ł .  T u  roku 1473. dn.  19. I .u- 
tego  u ro d z i ł  m u  się s y n ,  M ik o ła y  K o p er n i k  
( z n a n y  z n ie śm ie r t e l n e g o  dzie ła  de P evolutio-  
nibus orb ium  coelestinm') i tu p o d  ok ie m ro ­
d z i ców  wziął  p i e r w o tn e  w yc ho w an ie .  Z tąd  
na r es zc ie  z iud d o b r e m i  począ tkami n a u k  
s z ko ln y ch  był  wys iany d o  aka dem i i  Krak o-  
wskiey.  Zw rac a j ąc  uw ag ę  na te p rawd y  i da ­
ty h i s t o ry c z n e ,  za nos im y  p r oś b ę  do m i ł o śn i ­
ków rzeczy  o y c z ys ty c h ,  aby wiadomość  iaką 
ma ią  lub  wynaleść m o g ą  o p o c h o d z e n i u  K o ­
p er n i k ów  ze  wsi r ze czo ne y  Łas kow ic e ,  a któ­
rą m o d n a  w y dob yć  z d a w n y c h  a rch iwów  d o ­
m o w y c h ,  lu b  k o śc ie l nyc h ,  lu b  z i ems k ich ,  
lu b  na reszc ie  g r o d z k ic h ,  p rzes łać  raczyl i  do  
bibl ioteki  un iwersyt .  War sza ws k ie y .  O p ró c z  
t e g o  u t r z y m u ie  s ię  i n n e  p o d a n i e ,  id oyc iec  
a s t r o n o m a  n as ze go  był  O l  borni  kie tn lub  G w a r ­
k iem w g ór n i c t wi e  Olkusk iem.  P o s z u k iw a ­
n ia  w tym  raz ie  cz y n i ł  iud Mi n i s t e r  sp raw ie ­
dl iwośc i  za Xięs twa W a r s z a w s k ie g o ,  ale ie 
p r z e rw a ł a  zm ia n a  po l i tyczna .  Z a n o s i m y  więc  
p r o ś b ę  d o  r o d a k ó w ,  a m ia no w ic i e  d o  o b y ­
watel i  wdztwa Krakowskiego,  aby w iad om ość  
u sp r a w ie d l i w io n ą ,  iaką o tym saczegó le  mieć 
l u b  wyna leść  m o g ą ,  takde udz iel i l i  p ro szą ,  
c y m ,  p r ze se la i ąc  ią d o  b ibl ioteki  un iw ers y -  
teck iey  War szawsk iey .  ( Z  Kur .  P o l . )

R  o  s s  y a .
O d  n ie m a ł e g o  iud czasu z doś w ia dc z eń  

cz y n io n y c h  we  F r a n e y i ,  A n g l i i  i S tanach  
Z j e d n o c z o n y c h  A m e r y k i  p r z e k o n a n o  s i ę ,  de 
g łą b  z i em i  n a  wszystkich p unk ta ch  kuli  na-  
• z e y ,  uk rywa  w sob ie  n i e w y c z e r p a n ą  i lość 
w o d y  rodn ey  n a ł u r y ,  b ą d i  w mass ie  w ie-
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d n e m  mieyscu  z e b r a n e y ,  bąd ź  b iegąeey  n a -  
kształ t  rzek p o d z i e tn n e m i  korytami .  P rz y t o ­
m n o ś ć  tych wód we wnę t r zn ośc ia ch  z iemi ,  
b ad acz e  p r zy r od ze n ia  w zdaniach s ię  różn iąc ,  
ro z m a i t y m  przyp i su ią  p r z yc zy n o m .  L e c z ,  
gdy  za po m o c ą  gó rn icz eg o  św idr a ,  uc zy n i  
s ię  o tw or  w z iemi  dos ięgaiący zna ydu ią cey  
p o d  z i em ią  w o d y ,  na t enczas  tak s i ln i e b u e  
w gó rę  p r zez  zdz ia łany  o tw ó r ,  źe częs tokroć 
r zu t  iey na kilka sążn i  nad  p o w ie r z ch n ią  z i e ­
mi  widz ieć  s ię  daie .  T a k i m  w od o rz u to m  
n a d a n o  nazwisko s tudz ien  A r t eza ńsk ic h  (p u -  
its a r t e s i ens ) ;  w An gl i i  i Z j e d n o c z o n y c h  Sta­
na c h  , tysiące takich odkry to  s tudz ien  w r ó ­
żn y c h  okol icach z wielkim u ż y t k i e m ,  i do tąd 
i e szcze n o w e  się odkrywaią .  T o w a r z y s t w o  
gospodars twa  ro ln iczego  P o ł u d n i o w e y  Ros-  
Syi c h c ą c  zaradzić n iedos ta tkowi wody w t am ­
tych s t r o n a c h , i g r un tu iąc  się na wnioskach  
f r a ncu sk i ego  inż yn ie ra  P a n a  C h a t i l l o n , p o ­
s t anowi ło  o tworzyć  źródła n a y p r z ó d  w O d e s ­
s i e ,  a późn iey  w całey N ow ey  Roesyi .  N a  
t en  cel o g ło sz on e  zostało w ez wa nie  do  z łoże ­
n ia  po t r ze b n ey  na o tw or ze n ie  p ie rwszey  s tu­
d n i  s u m m y  15000 r. as.  p rze z  a k c y e ,  k tórych 
300 składa cały kapi tał  l icząc każde po  50 
r .  as. A k c y e  wno szą  s ię  p rzy  zap i sy wa n iu  
s i ę  do u s t an ow ion ey  p rze z  T o w a r z y s t w o  
Komrni ssy i .  P raca  ro zp o c z n ie  się n a t yc h ­
miast  po zgo to wan iu  p o t r ze b n yc h  do  d o ­
świadczen ia  g r u n t u  i św idrowania  z i emi  n a ­
rzędz i .  Ko mm is sya  wyb ra ła  s w o im  skarb- 
n y m  P .  Ł og in o w a .

P a n  Cha t i l lon  wys łany p rze z  P a n a  G e n e -  
r a ł - G u b e r n a t o r a  No w oro ssy i s k ie go  do  K ry ­
m u ,  odk ry ł  na p o łu d n i o w y m  br ze g u  tego  
p ó ł w y s p u ,  w okol icach Mis kor  w do b r ac h  
P a n i  N a r y s z k i n o w e y , ży ły  m a r m u r u  c z a r ne ­
go  i b i a ł e g o ,  s z a r o  b ia łego ,  b lado  pa l iowego ,  
r ó ż o w e g o  z ż y ł ka m i ,  cz e r w o n e g o  i cz e rw o­
n e g o  z żyłkami .

R zeczpospolita  Krahowsha. ^
Z  K r a k o w a ,  dn ia  25. Maia .

P rz y  res tauracyi  p e w n e g o  d o m u  w K az i ­
m i e r z u ,  w y k o p an o  zn a cz n ą  i lość r ó ż n y c h  
Starych m o n e t  s r e b r n y c h  i m ie d z i an y c h ,  m i ę ­
dzy k tó remi  zn a y d u ią  s ię  cz te ry  d u ż e  talary 
2 roku 1672. 1679. * 1682. ,  t udz ież  i e d e n  A l­
berta i E l ż b i e t y ,  A r c y - X i ą i ą t  A u s t r y i ,  X ią -

żąt  B u r g u n d y i  i B r a b a n c y i ,  n i e m n i e y  sze-  
ścio g r os zó w k i ,  za pa n o w a n ia  J a n a  I I I .  i J a ­
na  Ka z im ie rz a  r. 1662. i 1664. z p op ie r s i ami  
tychże  M o n a r c h ó w  b i t e ,  i m nó s t wo  szeląsz-  
ków m i e d z i a n y c h  i r ó ż n y c h  d r o b n y c h  p ie n ię ­
dzy  Pruskich.

W  d n iu  19. b.  m.  we wsi P r o m n i k u  C z e r ­
w o n y m  o 5 mil i  od Krakowa od le g łe y ,  u m a r ł  
Miko ł ay  D e j ,  w ło ś c ia n i n ,  lat  sto l iczący,  
który zos tawi ł  po  sob ie  l i czne  p o t o m s tw o ,  
a m ię d z y  i n n e m i  p r a w n u k ó w  k i lkunas to le ­
tnich .  D o  sameg o  p raw ie  z g o n u  był  c i ągle  
c z y n n y m ,  i za ym ow ał  się bez  p rze rwy  z a t r u ­
d n i e n i a m i  g o s p o d a r s k i e m i : na  dwa dn i  tylko 
pz re d  śmie r c ią  uczu ł  zwą t lone  swe s i ł y ,  i u-  
bo lewa iąc  n a d  t e rn ,  iż w tak r o b o cz ym  cza- 
s ie  iak iest w i o s n a , zwłaszcza przy r za dk iey  
po go d z i e ,  n i e m o ź e  tyle co da w nie y  być swo- 
iey ro d z i n i e  u ż y t e c z n y m ,  p raw ie  c h o d z ąc y  
d u c h  iego rozs ta ł  s ię  z  c i a ł em na  ło n i e  syna  
ki lkadziesiąt  lat l i czącego,  k tórego dziarzkości  
n i e i e d e n  m ło d z ie n ie c  m ó g łb y  m u  p o z a z d r o ­
ścić.

T e k l a  P o d o l s k a ,  żo n a  p e w n e g o  s łu żą ce go  
w dość b i e d n y m  s tanie  b ę d ą c e g o ,  p o r o d z i ł a  
t e m i  dn ia mi  t roie ksz ta ł tnych na tu ra lney  wiel ­
kości  d z i e c i ,  z których i e dn o  u m a r ł o ,  a dwo- 
i e  w nayc ze r s tw iey sz em zd r o w iu  zos taie.

G  r e c y  a .
( Z  D ostrzegacza A u s tiy a ck ieg o .)

W i e ś c i ,  iakoby mieszkańcy  kraiów g r e ­
c k i ch ,  p rze z  os ta tnie protokuły lon dy ń sk ie  
ud z i e ln e m  Xięs twem  zade k l a ro wan ych  i p r ze z  
P o r t ę  za takież u z n a n y c h ,  op ie ra l i  s ię w y b o ­
rowi  Xiąźęc i s  L e o p o l d a  Sachs en  C o b u r g , są 
bez zasady.  O w sze m nay n ow sz e  z t ych oko ­
lic wiadomości  głoszą,  iż lud  z u p r a g n i e n i e m  
wygląda Xiąźę c i a ,  k tórym go  s p r z y m i e r z o n e  
ob dar zy ły  Mocars twa.

P a n  D a w k i n s ,  R e z y d e n t  A n g i e l s k i , ode ­
b ra ł  iuż by ł  dn ia  30. Ma rc a  od  swoiego d w o ­
r u  u r z ę d o w n e  u d z i e le n ie  p ro toku łu  s t a no w ­
c z e g o ;  naza iu t rz  P a n  A l o p e u s ,  p rzyby ły  d. 
28- Marc a  do  P a t r a s ,  p rzywióz ł  H r a b i e m u  
P a n i n ,  R e z y d e n to w i  R o s s y i s k ie m u , ten tak 
ważny dla ost a t ecznego  losu kraiow greckich  
p r o to k u ł ;  — dnia 3. Kwietnia  od ebr a ł  go tak- 
źe  P a n  R o u e n ,  R e z y d e n t  F r a n c u z k i , z r ąk  
Pana A l l e y e  de  C y p r e y , gońca  francuzkie-
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g o  D n i a  g.  p o d a l i  R ez y d e n c i  trzech M o ­
c a r s t w  u r z ę d o w n ą  w  t e y  m i e r z e  n o t ę  H r a b .
C a p o d i s t r i a s .

W  n i e d z s e l ę  w i e l k a n o c n ą ,  p o  u k o ń c z o ­
n y c h  o b r z ą d k a c h  k o ś c i e l n y c h ,  z ł o ż y ł  P r e z y ­
d e n t ,  z  m o c y  u d z i e l o n e g o  m u  p r z e z  K o n ­
g r e s  w  A r g o s  p e ł n o m o c n i c t w a  i z w i e d z ą  S e ­
n a t u ,  t r z e m  R e p r e z e n t a n t o m  M o c a r s t w  s p r z y ­
m i e r z o n y c h  , u ł o ż o n e  n a  p i ś m i e  o ś w i a d c z e ­
n i e  w d z i ę c z n o ś c i  n a r o d u  z a  w y  r z e c z o n e  w  p r o ­
t o k o ł a c h  l o n d y ń s k i c h  r o z s t r z y g n i e n i e  i e g o  l o ­
s u  i f o r m a l n e g o  o n e g o ż  u z n a n i a  i p r z y j ę c i a .

J u ż  w  d n i u  3 ,  K w i e t n i a  p r z e ł o ż y ć  m i a ł  P r e ­
z y d e n t  S e n a t o w i  p i s m o  p r z y s z ł e g o  M o n a r c h y  
G r e c y i ,  w  k t ć r e r n  t e n ż e  w z y w a  g o ,  a ż e b y  
s i ę  i a k  d o t ą d  t r u d n i ł  s p r a w a m i ,  i w y r a z i ł  ż y ­
c z e n i e ,  a ż e b y  i w  p r z y s z ł o ś c i  z e c h c i a ł  m u  
b y ć  p o m o c n y m  w  d ź w i g a n i u  c i ę ż a r u  r z ą d u ,  
k t ó r e g o  d o s t o y n e  M o c a r s t w a  g o d n y m  g o  
u z n a ł y ,

TV  i  o  c  fi y.
Z  R z y m u ,  d n i a  8- M a i n ,

S ł a w n y  a n t y k w a r y u s z  I g n .  V e s c o v a t i  p r z ę ­
d ą !  w  c i ą g u  o s t a t n i e g o  m i e s i ą c a  w i e l k ą  i l o ś ć  
a n t y k ó w ,  k t ó r e  z a  p o z w o l e n i e m  r z ą d u  
w y w i e z i o n o  z a  g r a n i c ę .

P u b l i c z n e  d z i a ł a n i a  6 ą d o w e  w  s p r a w i e  I n ­
t e n d e n t a  K a l a b r y i ,  d e  M a t t h e i s ,  i i e g o  s p ó ł -  
w i n o w a y c ó w ,  i u ź  s i ę  r o z p o c z ę ł y .  Z  z e z n a ń  
ś w i a d k ó w  o k a z u i e  s i ę ,  i ż  n i e b y ł o  i s t o t n e g o  
s p i s k u  w  K a l a b r y i ,  l e c z  ż e  i s t n i e n i e  t e g o ż  
M a t t h e i s  u d a w a ł  t y l k o  p r z e d  r z ą d e m  ; i ż  
p r z e d s i ę b r a ł  n i e p r a w n e  a r e s z t o w a n i a  i k a z a ł  
w i e l e  o s ó b  b r a ć  n a  t o r t u r y ,  a b y  z  n i c h  w y ­
c i s n ą ć  z e z n a n i a  p r z e z  z a d a  w a n e  i m m ę k i i t . d .  
C a ł e  K r ó l e s t w o ,  m i a n o w i c i e  K a l a b r y a ,  g d z i e  
M a t t h e i s  t a k  w i e l k i c h  d o p u ś c i ł  s i ę  n i e g o d z i -  
w o ś c i , w y g l ą d a  n i e c i e r p l i w i e  w y r o k u ,  k t ó r y  
p o d o b n o  i e s z c z e  p r z e d  p o w r o t e m  K r ó i a  z a ­
p a d n i e ,

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  2 1 .  M a i a .

M o n i j o r  z  d n .  1 9 .  z a w i e r a  k i l k a  w a ż n y c h  
K r ó l e w s k i c h  p o s t a n o w i e ń .  P a n  C h a n t e ł a u z e ,  
p i e r w s z y  P r e z e s  K r ó i .  S ą d u  w G r e n o b l u ,  m i a ­
n o w a n y  i e s t  w  t n i e y s c e  P a n a  C o u r v o i s i e r ,  
W .  P i e c z ę t a r z e m  i M i n i s t r e m  s p r a w i e d l i w o ­
ś c i ,  a  H r a b i a  P e y r o n n e t ,  w  i n i e y s c e  B a r o n a

M o n t b e l ,  M i n i s t r e m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  
B a r o n  M o n t b e l  n a t o m i a s t  o t r z y m a ł  p o  H r a b .  
C h a b r o l  M i n i s t e r s t w o  f i n a n s ó w ,  a  P a n  C o u r -  
v o i s i t r ,  t u d z i e ż  G e n e r a l n y  D y r e k t o r  l a s ó w  
H r ,  B e r t h i e r ,  i R a d z c a  S t a n u ,  B a r o n  B a l a i n -  
v i l l i e r s ,  z o s t a l i  M i n i s t r a m i  S t a n u  i c z ł o n k a m i  
t a y n e y  R a d y ,  Z a r a z e m  z o s t a ł a  G e n e r a l n a  
D y r e k c y a  m o s t ó w ,  d r ó g  i k o p a l ń  o d  M i n i ­
s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  o d ł ą c z o n ą ,  a  
z  n i e y  u t w o r z o n o  o d d z i e l n e  M i n i s t e r s t w o  p o d  
t y t u ł e m  : M i n i s t e r s t w o  p u b l i c z n y c h
b u d o w l i ,  k t ó r e  o t r z y m a ł  R a d z c a  S t a n u  B a ­
r o n  C a p e l i e ,  d o t y c h c z a s o w y  P r e f e k t  D e p a r ­
t a m e n t u  S e k w a n y  i O a z y .  W s z y s t k i e  p o s t a ­
n o w i e n i a  s ą  d n i a  19 .  m .  b .  d a t o w a n e ,  a  p r z e z  
X i ą ż ę c i a  P o l i g n a c  k o n t r a s y g n o w a n e .

E x m i n i s t e r  C h a b r o l  n i e o t r z y m a ł  t y t u ł u  M i ­
n i s t r a  S t a n u ,  g d y ż  g o  i u ź  p o s i a d a ł ,  n i m  z o ­
s t a ł  m i a n o w a n y  M i n i s t r e m  f i n a n s ó w .

K i e d y  d z i e n n i k i  o p p o z y c y i n e  p o i e c a i ą  © b i o r ­
c o m  p r z e d e  w s z y s t k j e m  o w y c h  2 2 1 D e p u t o ­
w a n y c h ,  k t ó r z y  z a  a d r e s s e m  g ł o s o w a l i , G a ­
z e t a  F r a n c y  i o s t r z e g a ,  a b y  i c h  p o w t ó r n i e  
n i e o b r a n o .  , . K a ż d e m u  o b i o r c y <c —  m ó w i  —— 
, , k t ó r y b y  d o  t a k  z g u b n e g o  p r z y ł o ż y ł  s i ę  w y ­
b o r u ,  m ó w i ł o b y  s u m i e n i e  : d o p u s z c z a s z  s i e  
c z y n u ,  k t ó r y  b e z p o ś r e d n i o  p o c i ą g a  z a  s o b ą  
o g r a n i c z e n i e  s w o b ó d ,  o d  M o n a r c h y  u d z i e l o -  
n y c h ,  a l b o  t e ż  r c w o l u c y ą ;  a l b o w i e m  i e ś l i  
z n o w u  n a  o w y c h  2 2 1  D e p u t o w a n y c h  w y b ó r  
p a d n i e ,  c i  s t a ć  b ę d ą  u p o r c z y w i e  p r z y  s w o i c h  
p l a n a c h ,  a  t o  t e r n  u p o r e z y w i e y ,  i m  b a r d z i e y  
p o w t ó r n e  o b r a n i e  p r z e k o n y w a ć  i c h  b ę d z i e ,  
ź e  m o g ą  n a  w s p a r c i u  o d  N a r o d u  p o l e g a ć ;  
a  t a k  K r ó l o w i  n i e p ó z o s t a n i e  n i c  w i ę c e y .  i a k  
w  K a r c i e  s a m e y  s z u k a ć  ś r o d k a  d o  o c a l e n i a  
m o n a r c h i i .  J a k  s t r a s z n a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
d l a  s u m i e n n e g o  o b i o r c y ,  i a k  o k r o p n a  p r z y ­
s z ł o ś ć  d l a  F r a n c y i l “  —

P i 6 t n o  K u l a  w y m i e n i a  z  p o ś r ó d  z n a k o m i ­
t s z y c h  m ę ż ó w ,  k t ó r z y  p r z y  n o wycli w y b o r a c h  
p o  p i e r w s z y  r a z  d o  I z b y  D e p u t o w a n y c h  w e ­
z w a n i  z o s t a n ą ,  P P .  V i i l e m a i n , D u n o y e r  
i  M e r i l h o u ,

G a z e t a  F r a n c y i  z a w i e r a i ą c 3 w  w c z o r a y -  
s z y m  N u m e r z e  w s z y s t k i e  u c h w a ł y  K r ó l e w ­
s k i e  t y c z ą c e  s i ę  z m i a n y  M i r i i s t e r y u m ,  w s t r z y ­
m a ł a  s i ę  o d  w s z e l k i c h  n a d  n i e m i  u w a g .

D z i e n n i k  S p o r ó w  c h a r a k t e r y z u t e  o b a -  
d w a  s t r o n n i c t w a ,  k t ó r e  w  p r z y s z ł y c h  w y b o -
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r a c h  iako  k a n d y d a c i  d o  g o d n o ś c i  D e p u t o w a ­
n y c h  w sz r an k i  staną,,  w n a s t ę p u i ą c y m  s p o s o ­
b i e :  5,P o  i e d n e y  6 t r on i e  s t o ią  l u d z i e ,  o  k t ó ­
r y c h  z da i e  s i ę ,  i e  n i e ż y l i  od  r. 1789-* 1 k tó ­
r z y  n a w e t  po  16.  l a t a c h ,  o d  p r z y w r ó c e n i a  
M o n a r c h i i  i p o m i m o  p r z y k ł a d u  taki l in K r o i  
z s i e b i e  d a ł ,  w z b r a n i a i ą  s i ę  n a l e ż e ć  d o  wiel -  
k i ey  r o d z i n y .  Są to l u d z i e  n i e p o p r a w t o n e g o  
i z a ś l e p i o n e g o  u m y s ł u ,  d l a  k tor ey  p r z e s z ł o ść  
n i e m a  ż a d n e y  wag i  i k tó r zy  m e p o y m u i ą  te-  
r a ż n i e y s z o ś c i ; l u d z i e ,  k tó ry ch  d a w n e  i n t r yg i  
s ą  ż y w i o ł e m ,  acz  n i e p o s i a d a i ą  s p o s o b n o s c t  
p r z y  w i e d z e n i a  ich dz iś  d o  s k u t k u ;  są  to n i e ­
p r z y j a c i e l e  p r a w o d a w s t w a ,  k tó r e g o  n i e  z n a i ą  
i k t ó r e  n a w e t  m a ł e  i ch  i n t ryg i  o s ł a n i a ,  d o -  
z w a l a i ą c  wsz ys t k im  b e z  wy ią tk u  w o l n o ś c i ;  
l u d z i e  k tó r zy  b i o r ą  o s o b y  za r z e c z y ,  K a r t ę  za 
k o n s t y tu c y ą  r e p u b l i k a ń s k ą ,  I z b ę  D e p u t o w a ­
n y c h  za k o n w e n t ,  F r a n c y ą  k o n s t y tu c y i n ą  za 
k lu b  j akob iń sk i .  K a r y k a t u r y  p r z e s z ło śc i  c h c ą  
p r z y s z ł o ść  w e d ł u g  myś l i  s w o i c h  p r z e t w o r z y ć  
i g o to w i  s ą  w sz y s t k o ,  n a w e t  s a m y c h  s i eb i e ,  
d la  m a r y  i ak i eyś  w t r ąc i ć  w p r z e p a ś ć  zg u b y .  
O b o k  n i c h  s t o ią  l u d z i e  d u m n i  b r o n i ą c y  p u ­
b l i c z n i e  d a w n e g o  p o r z ą d k u  r z e c z y ,  a  w kąc i e  
ś m ie i ą c y  s i ę  z le g °  5 k t ó r y m  u t w i e r d z a n i e  t e ­
g o  p o r z ą d k u  o tw ie r a  p o l e  i w id ok i  d o  u r z ę ­
d ó w ;  k tó r zy  z aw ie r a i ą  p r z y m i e r z e  z  k o n g r e -  
g a c y ą  w a r u i ą c e  im  g o d n o ś c i  i zyski  w n a g r o ­
d ę  za p u b l i c z n e  p o ś m i e w i s k o ,  n a  i ak i e  s i ę  
wys t awia i ą .  —  P o  d r u g i e y  s t r o n i e  s t o i ą  p r a ­
w d z iw i  b w i e r n i  F r a n c u z i ,  r z e t e ln i  i p r z e z o r ­
n i  p r zy i a c i e l e  p r aw n o śc i ,  k tó r zy  sp r z y i a i ą  o d ­
m i a n o m  z r e w o l u c y i  w y n i k ł y m ,  b r z y d z ą c  s i ę  
n i e m n i e y  w y s t ę p k a m i ,  i ak i e  o d m i a n o m  ty m  
t o w a r z y s z y ł y ;  m ę ż o w i e ,  k tór zy  p r z e k l a d a i ą  
s w o b o d y  p r z y w r ó c o n e y  M o n a r c h i i  n a d  z d o ­
b y c z e  c e s a r s t w a ; w s p ó ł c z e ś n i  p r a w d z i w i e  
w i e k o w i  w k tó r y m  ży i ą ,  ^ or  ̂ u m i a r k o w a n i  
i w o ln i  i n n e y  n a m i ę t n o ś c i  n i e  z n a i ą ,  n a d  
c h ę ć  u t r z y m a n i a  i s t n ą c y c h  s w o b o d .  O t o  są  
d w a  s t r o n n i c t w a ,  k tó r e  p r z e z  r o z w i ą z a n i e  
I z b y  n a p r z e c i w  s o b i e  w y s t ę p u i ą .  R z u ć m y  
w z ro k  na  6ze r e g i  o b u d w ó c h  s t r o n n i c t w  a w y ­
p r o w a d z e n i  z o s t a n i e m y  na ty c h m ia s t  z w ą t p l i ­
wośc i ,  k tór e  z n i c h  z w y c i ę s t w o  o d n i e s i e . 11 —  
W s p o m n i o n y  d z i e n n i k  k o ń cz y  p o w y ż s z y  a r ­
t y ku ł  n a s t ę p u i ą c ą  o d e z w ą  d o  o b i o r c ó w :  
„ O b i o r c y  . I z b a ,  k tó r ą śc i ą  d l a  b r o n i e n i a  s w o ­
b ó d  p o w s z e c h n y c h  u t w or zy l i ,  zo s t a ł a  r o z w i ą ­

z a n ą ;  w y p e ł n i ł a  o n a  w i e r n i e  w a sze  ż y c z e n i a  
i s w o i e  p o w i n n o ś c i .  P a m i ę t a y c i e  o  w a s z y c h  
o b o w i ą z k a c h .  L o s k r a i u ,  k tó r e go  r e p r e z e n ­
t a n t ó w  w y b i e r a c i e ,  i es t  w w a s z y c h  r ę ka ch .  
P r a w o  z a p e w n i a  n i e z a w i s ł o ść  w a s z y c h  w y b o ­
r ó w ,  uż y i c i e  t e go  p r a w a  n a  was z  t w a s z y c h  
w s p ó ł o b y w a t e l i  p o ż y t e k ,  r o z t r z ą s a y c i e  l i s t y 
w y b o r o w e ,  c z y ń c i e  n a d  n i e m i  s w o i e  u w ag i ,  
n i e  o g l ą d a i ą c  s i ę  b y n a y m n i ć y  no t ych ,  k tó r zy  
was  o a n a r c h i ą  p o s ą d z a i ą ,  d l a  t e g o ,  ż e  6ię 
i ch  p o s t ę p o m  i g w a ł t o m  o p i e r a c i e .  U c i e k a y -  
c i e  s i ę  d o  s ą d o w n i c t w ;  s ą d o w n ic t w a  6ą w e  
F r a n c y i  d o b r e ,  a l b o w i e m  p o c h o d z ą  o d  k ró l a .  
YVydayci e  narn  z n o w u ,  a i e że l i  b ę d z i e  m o ­
ż n a ,  w z m o c n i y c i e  o w ą  w ię k sz o ś ć  k o n s t y t u ­
c y i n ą ,  k tó r a  d a w a ł a  n a r o d o w i  r ę k o y m i ą  r o z ­
w in i ę c i a  n a s z y c h  i n s ty tu cy y .  W a s z a  go r l i ­
w oś ć  p o k o n a ł a  n i e g d y ś  p r z e b i e g ł o ś ć  P a n a  
V i l l e l e ,  a dz iś  m ac i e  p o  s o b i e  p r a w o "  z d n i a  
8. L i p c a  1828.  i P a n a  P o l i g n a c  p r z e c i w n i ­
k i e m !  C za s  p o w i ę k s z y ł  w as ze  s z e r e g i  a u -  
s z c z u p l i ł  s z e r e g i  w as zy ch  n i e p r z y i a c i ó ł ,  I l e ż  
to  p r z e s ą d ó w  o d  t r z e c h  lat n i e  z n i k n ę ł o !  
P r e f e k c i  ( a l b o w i e m  n i e  wszyscy  z n i c h  s ą  
p o d o b n i  P a n o m  P r e i s s a c ,  B e a u m o n t  i L e -  
z a r d i e r e )  p o w i e d z ą  w a m  w p r a w d z i e :  „ K r ó l  
c h c e ,  a by  t en  l u b  ów  b y ł  o b r a u y m ! “  a l e  
k ró l  i e d n e y  t ylko  r z e c z y  p r a g n i e ,  a tą  ies t ,  
i a k s t o  t ys i ęcy  razy  p o w t ó r z y ł ,  s z czę śc i e  F r a n ­
cyi .  S zc z ę ś c i e  to,  m y ś l  i ego  i e d y n a ,  w y p ł y ­
n ą ć  t y lko  m o ż e  z w iększośc i  do  s w o b ó d  p r z y -  
w i ą z a n e y .  O b i e r a y c i e ,  a M i n i s t e r y u m ,  k t ó ­
r e  z b u r z y ł o  s p o k o y n o ś ć  F r a n c y i ,  z n ik n i e ,  
a  z n i e m  r a z e m  ca ł e  i e g o  s t r o n n i c t w o .  W y ­
b o r a m i  w a s z e m i  z a p e w n i y c i e  w o l n o ś ć  o b e ­
c n y m  i p r z y s z ł y m  p o k o l e n i o m . “

P a ł a c  I z b y  D e p u t o w a n y c h  z a l e d w i e  n i e s t a ł  
s i ę  z e sz ł e y  n o c y  p a s t w ą  p ł o m i e n i .  O g i e ń  
w y b u c h n ą ł  o I .  w n o c y ,  w s k ł a dz i e  d r ze w a ,  
b l i sko  t y m c z a s o w e y  I z b y  p o s i e d z e ń .  _ O d ­
d z i a ł  l u d z i  p r z e z n a c z o n y c h  d o  g a s z e n u  p o ­
ż a r ó w  p r z y b i e g ł  n a t y c h m i a s t  z s i kawkami ,  j e ­
d n a k ż e  l e d w i e  p o  l j .  g o d z i n n e t n  u s i ł o w a n i u  
po tr af i ł  p o s k r o m i ć  s z e r zą ce  s i ę  p ł o m i e n i e .  
N i e o s t r o ż n o ś ć  i e d n e g o  z r o b o t n i k ó w ,  k tóry 
z z a p a l o n ą  św iec ą  w sz ed ł  d o  s k ł a d u ,  ab y  
w n i m  n a r z ę d z i a  s w o i e  s c h o w a ć ,  z r z ą d z i ł a  ^ 
p o ża r .  M n ó s t w o  z g r o m a d z o n y c h  tarn s p r z ę ­
t ów  i suk i e n  p o ża r ł y  p ł o m i e n i e .   ̂ S t r a ta  e n -  
t r e p r e n e r a  b u d o w y  sal i  p o s i e d z e ń ,  d o  które-
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go  r z e cz y  te na l e ż a ły ,  iest  p o d o b n o  b a rd zo  
zna cz na .

Z T u l o n u  d o n o sz ą  p od  d.  13. m.  b. „ P r ó c z  
ro zk a zu  d z i e n n e g o  z dn ia  10. M a i a ,  K ora -  
missya z ł ożo na  z u r zę d n ik ó w  Min i s t e r s tw a  
W o y n y  rozda ła  p o m ię d zy  ca łe  w oysko  p r z e ­
p i s y ,  tyczące s ię  zd ro w ia ,  Za leca ią  ż o ł n i e ­
rzom^ myć  twarz p r z y n a y m n ie y  dwa razy na  
d z i e ń ;  kąpać [się wkrótce  p r ze d  w s c h o d e m  
a l b o  za raz po z a ch o dz ie  s ł o ń c a ,  a l e n igdy  
n ie cz yn ić  t ego w czas ie u pa ł ów  p o ł u d n i o ­
w y c h ;  wyst rzegać  się tak szkodl iwego  w g o ­
rący m kl imacie używania  upa ia iących  t r u n ­
k ów ;  pić  wino  i wódkę tylko z wodą  i p r z e ­
c i w n i e ,  zrzec  się p rzy je mno śc i  i e dz e n ia  n ie -  
d o y r z a ł y c h ,  a n aw e t  do yr za ły ch  owocó w,  
zwłaszcza  fig i a p r y k o z ;  mięso  s o l on e  kilka 
g o d z i n  p rzed g o t o w an i em  m o c z y ć ;  n ie spać  
nigdy_ z odkrytą g ł o w ą ;  zatykać w czasie snu  
uszy i p rzykr ywa ć  oczy.  —  R ó w n i e ż  w d n i u  
10. t. m.  w y d an o  do wszystkich statków floty 
o b sz e r n y  rozkaz w wzg lędz ie  l ą dow an ia  na 
w y br z eż u  a lgier skiem.  L ą d o w a n i e  nas tąpi  
w t rzecb  r zę dac h  o k r ę tó w ,  z  k tórych  każdy 
r z ą d  wysadzi  na  b rze g  dy w izy ą  p ie cho ty  
z s t o s o w n y m  od d z i a łe m  ar tyl leryi .  P o t e m  
z n i os ą  na  ląd ży w no ść  i am un ic yą .  Po  u k o ń ­
cz e n i u  tych op eracyy  z n a yd o w ać  się b ę d ą  na 
w y br z eż u  trzy dyw izye  p ie cho ty  z ąm a  bate-  
r y a r a i ,  ko rpu sem  in ż y n ie r y i ,  żywnośc ią  na  
d n i  16,  200 końmi  i p o t r ze bn ą  am un icy ą .  
N a s t ę p n ie  część okrę tów w o ie n n y c h  i w yp ró ­
ż n i o n y c h  statków pr z e w o z o w y c h  opuści  mie-  
ece l ą dowania ,  które z a y m ą  90 statków z d r u ­
g ie go  i 105 statków z t r zeciego  r z ę d u ,  na 
k tó rych się kon ie  p o d  i azdę  i dzia ł a d o  o b l ę ­
że n i a  zna y du ią .  F lo ta  albo zarzuci  kotwicę 
a lbo też z rozpię temi  żaglami  uważać będz ie  
i wspierać  poruszen ia  woyska l ąd owe go .

Z  N e a p o l u  d o n o s z ą ,  i i  w rozm ai tyc h  po r ­
tach  K ró le s t w a ,  miano wic i e  w Gal l ipo l i ,  P a ­
l e r m o ,  M e s s y n ie  i Sy rakus ,  w tey chwil i  
wielka p a n u i e  c z y n n o ś ć ,  którą poczy tu ią  za 
p e w n y  z n a k ,  iż r ząd  neapo li t ańsk i  chc e  mieć  
u dz ia ł  w wyp raw ie  f rancuzk iey  p rzec iw A l ­
g ie rowi .

J e d e n  d z i e n n ik  z a p e w n ia  p o d łu g  listo­
w n y ch  wiadomośc i  z R z y m u ,  iż P a n i  L e t y -  
cya B o n a p a r t e ,  o  którey śm ie rc i  d o n ie s io n o  
iuż p o d  d.  26. K w i e t n i a ,  w d n i u  8> Maia  ie-

szcze  żyła.  T a k ż e  w „ D i a r i o  d i R o  m a “  
z d.  8. Ma ta  n i t r o a s z  leszcze żadne y  w z m i a n ­
ki o  śmi e rc i  matki  N a p o l e o n a ,

Z  d n i a  23.  M a i a .
P o d ł u g  te legraf i czney depeszy  Prefekta  ma.  

ry na r k i  w T u l o n i e ,  p r z e z n a c z o n a  do  A f r y k i  
f lot a ,  z p o w o d u  n ie p o m y ś ln e g o  wi a t ru ,  n i e ­
by ła  ieszcze  dn ia  22. m.  b. o go dz in ie  U s t e y  
p r z e d p o ł u d n i u  wey wyszła pod  żagle .

G e n e r a ł  G e r a r d  ośw ia d cz y ł ,  i i  (ylko i e d n ę  
p rzy im ie  k a n d y d a tu r ę ,  to iest w Senl i s ;  P a ­
n o w ie  R o y e r - C o l l a r d , D u p i n ,  K a i .  P e r r i e r  
B .  C o ns ta n t ,  którzy r. 1327. w kilku z g r o m a ­
d z e n ia c h  byli  o b r a n i ,  t en sam maią  zamia r .  
P o d o b n i e  iak ci czc igodn i  m ęż ow ie  p r zeko-  
na ł  s ię i P a n  B i g n o n ,  iak szkod l iwemi  i nie-  
bezp iecznern i  są p o d w ó y n e  i p u t r ó y n e  wy­
bory ,  i dla tego  chce  się tylko i e d n e m u  zg ro ­
m a d z e n i u  p rzedstawić .

R a d zc a  S tanu Ba ro n  D u d o n  został  m i a n o ­
wany  M in i s t r e m  S t anu  i C z ło n k ie m  taynóy  
R a d y .  '  1

Głoszą  i i  P re fek t  S e k w a n y ,  H r a b i a  Cha-  
b r o i ,  po d a ł  o dym is syą .  N a  każdy p rzypa-  
d e k  wielka strata dla miasta*

C.  Rossyisk i  P o se ł  p rzy  d w orz e  L o n d y ń ­
s k i m ,  H r a b i a  Ma tu sz o w ie ,  p r zy b y ł  tu o n e -  
gday.

Bi eg a  po g ło sk a ,  iż H ra b ia  P e y r o n n e t  p rzy  
s w o ie m  w eyś c i u  do  g ab i n e t u  na l ega ł  o m i a ­
n o w a n i e  n o w e g o  Mi n i s t r a  w o y n y ,  i źe  G e ­
n e r a ł  Co u ta rd  ma ten u r ząd  o t rzymać.

O d  chwil i  o sta tniey zmiany M in i s t e r yu m 
G a z e t a  F r a n c y i  zdaie  się p rzechodz ić n a  
s t r onę  o pp o zy c y i ,  iak to n iek tó re  artykuły 
w  wczorayszym n u m e r z e  tego p i sma zawar te  
okazuią ,  W  iednyrn z tych ar tykułów mówi:  
„Udz ie l i l i śmy  wczora czy te lnikom naszym roz ­
porzą dze n i e  s t anowiące  dw óc h  n ow yc h  Mini» 
s trów.  Nasz e  usz ano wan ie  względem pr e r o ­
gatyw Kró la  wzbrania n am  wszelkich uwag  
n ad  r ozp or zą dze n i am i  z wolney woli Mo n ar -  
chy wypływ aląc em u Oczekiwać będz iem y 
faktów,  za n i m  dam y zdan ie  o  nowern  Mini-  
s t e ryum.“  P o m i m o  atoli tey dek la rac j i  m ó w i  
G a z e t a  w innyrn ar tykule tegoż n u m e r u :  
„ A b y  s ię  obeysc bez  P .  Vil le le  z r ob ion o  n a . 
p rzód  p r óbę  rządzenia  w sposobie  l ibera lnym 
(p rz e z  M inisteryum z  d,  5, S tycznia  *8*1)
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Potem doświadczano n ie  rządzić wcale ( przez 
Ministeryum z d. 8* Sierpnia i8 s g . )  , ^ raz 
chcą rządzić monarchicznie (p rz e z  Mimste- 
ryurn z d. 19 Maia 1830 )  Mniemamy ze 1 to 
doświadczenie, równie iak dwa pierwsze,dowie­
dzie , ź e ,  gdy się mąż iaki znaydu ie ,  ktorego 
przytomności położenie rzeczy w ym aga , nic 
niepotrafi go zasrąpić, i źe do .ego pomocy ko- 
niecznie uciec się należy, leźel, chcemy żeby 
rzeczy należyty bieg przybrały. Póki P m  żył 
niemogła się Anglia bez mego obeysć. Zoba- 
czymy czy Król F ran cy !zd o ła  się dług. czas 
leszcze obeyść bez P. Villele 1 czy P. Pol.gnac 
albo Peyronnet mogą go godnie zastąpić- 
Następujące wyciągi dowodzą nieukontentowa- 
n ia  G a z e t y  z powodu ostatniey zmiany Mi­
nisteryum : „ J e d e n  z wielkich ludzi naszego
wieku powiedział: rowolucya iniala swoich 
obrońców, miato ich i cesarstwo; przywróco- 
na Monarchia miała tylko ied n eg o ,  a tym był 
P  Villele. “ — „Niemożemy“  — mówi w innem  
m ieyscu— „przewidzieć teraz rezultatu przy- 
6złych wyborów; spodziewać się atoli można, 
że Liberaliści zuchwałość, albo iak narzędzia 
ich (dzienniki leberalne) wyrażać się zwykły, 
energ ią  swoią podwoią, a tak trzeba być przy­
gotowanym, co się ich kandydatów tycze, na 
naygorszą. A  iakźe można było uniknąć tako­
wych wyborów po zniszczeniu tak prostey kom- 
binacyi iedynie dla zaspokoienia osobistości ?“  

D ziennik P o s ł a n i e c  I z b  czyni taką uw a­
g ę  nad tern rozumowaniem G a z e t y :  „ G a
z e t a  nie iest iuż dziennikiem ministeryalnytn, 
a nawet nie iest dziennikiem żadnego s tronni­
ctwa, iest ona dziennikiem iedney tylko osoby 
-  dziennikiem P. Villele. Pokazuie się to 
z wielu iey mieysc, z których się złość przebi­
ja i z T u luzy  iako grzmot do nas przybywa 1 
Woynę rządowi wypowiada. _

D z i e n n i k  h a n d l o w y  zgadza się z G a ­
z e t ą  w t e m ,  źe P .  Villele lepszym iest od  
P .  Polignac i Pey ronne t ,  ale przeczy, żeby 
bez P .  Villele Ministeryum istnąć nie mogło.

Z  Tu lonu  d o n o s z ą  pod d. 15. Maia co na- 
Stępuie: „ A d m ira ł  Angielski Malcolm przy-
bił z statkiem iednym trzypokładowym i dwo­
m a okrętami o 74 działach do zatoki palmiskiey 
(w Sardynii) i kazał zarzucić kotwice. Mówią, 
iż dla tego zaiął to stanowisko, aby mógł tem 
prędzey wiadomości z Algieru  odbierać, F lo ­

tylla Sardyńska, która d. 5. t. m . z portu g e n u ­
eńskiego wypłynęła, udaie się do T un isu ,  aby 
popierać prełensye, iakie Król Sardyński do 
Beja i Regencyi rości. W  przystani tuteyszey, 
iakoteź w przystani marsylskiey znayduie się 
wiele Angielskich korwet. Dwa stoiące na 
kotwicy w przystani tuteyszey kutry Angielskie, 
odebrały rozkaz w chwili gdy na pełne  morze 
wybić miały zatrzymania się , aż do kilku dni 
po  wypłynieniu naszey floty. Także p om ię ­
dzy bawiącymi tu obecnie cudzoziemcami liczą 
wielu A n g l ik ó w .— W czora przeprowadzono 
przez miasto pod eskortą czterech fizylierów ja­
kiegoś cudzoziemca; mówią źe to.był śpieg.— 
Bey Konstantyny, naymoźnieyszy z pomiędzy 
wielkorządzców Deja Algierskiego, oświad­
czył się podobno za Francyą. Zapewniaią, źe 
agent iego znayduie się w tuteyszey kwaranta- 
nie. Bey ten ,  który nie iest T u rk iem , popadł 
iuż dawmey w niełaskę u Deja. — Francya i 
Anglia pragną w przeciwnych zupełnie zamia­
rach działać na umysł Beja T u n i s u ; pomimo 
tego zachowa on neutralność z powodu zacię- 
tey nienawiści ku Dejowi Algierskiemu.—.F r e ­
gata , , Galatea41 pod  rozkazem Kapitana Na- 
vailles przybyła tu dziś z  Nawarynu, Korweta 
„B a y o n n a ise u odpłynęła z depeszami dla P . 
Lesseps generalnego Konsula w T u n is .— Cią­
g ły  gwałtowny deszcz wstrzymał dziś po czę­
ści wsiadanie na statki woyska drugiey i trze- 
ciey dywizyi, albowiem obawiano się, aby po­
między woyskietn, długim pochodem znuźo- 
nem  i przemokłem, choroby na okrętach nie- 
powstaly.— W  Algierze wydawanym będzie 
dz ienn ik ,  którego Redaktorem mianował na> 
czelny wódz wyprawy Pana Merle współreda­
ktora C o d z i e n n i k a .  Przybyli tu  żeglarze 
napowietrzni, maiący mieć udział w wyprawie 
do A lgieru , w wielkim są kłopocie, żaden bo­
wiem z statków przewozowych niechce im za­
brać wytryołu. „

D n ia  so. m. b. z południa postrzeżono w na- 
roźniku iedney z tuteyssych ulic mnóstwo 
ciekaw ych, wlepiających pilriie oczy w po­
wietrze. Przechodnie  rozum ieli ,  iż kometa 
iest wśród iasnego doia w idzialnym , lecz 
zdziwili się n iem ało , gdy zamiast niego zo­
baczyli przywiązany kolorowy balon, na któ­
rym w ogromnych głoskach wyrażone były
słowa: „ N i e c h  i y i ą  2 21 !“ Po satriyma-



590

niu go nieiaki czas w powiet.' j ,  puszczono 
go, a tłuszcza rozbiegła się.

W  N orma ndy i pożogi ,  których sprawcami 
są ludz ie  niegodziwi ,  zrządzaią wciąż zna­
czne  spustoszenia.

Pan Sismondi wydal  pismo o wyprawie 
przeciw Algierowi.

Pan Madrolie,  autor wiadomego pisma, zo- 
stał przez Sąd policyi poprawczey skazanym 
na dwumiesięczne  więzienie i na karę p ie ­
n iężną 150 Franków.

Osobliwszy wydarzył  się n iedawno przy­
padek.  Pe w ie n  pleban cotylko miał dawać 
ś lub ,  gdy Burmistrz posiał tnu do kościoła 
d oni es ien ie ,  iż ślub n iemoźe  mieć rnieysca 
ani  pokościelnemu ani pocywi lnemu,  ponie­
waż iak się w tey chwili dowiedział  z pewno ­
ścią,  obydway narzeczeni  są — kobiety.

P o d łu g  listów prywatnych z Mexyku dnia 
28* Marca odkryto tam i utłurniono wczas n o ­
wy spisek. L iczni  stronnicy Guer rera chcieli 
zrzucić Prazydent3 Bustamente ,  a 6tawić zno­
wu tamtego n a  czele rządu,

H  i s z  p  a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 11. Maia.

D n i a  7. m. b. posłano sztafetę do Hrabi  
E spa gna  z wezwanie m,  ażeby obiął  dowó­
dztwo korpusu ob6erwacyinego,  który tna 
Stanąć na granicy portugalskiey.

Powi ada ią ,  iż P a n  Cabanil les będzie po­
słany z 4 pułkami do prowincyy wschodnich,  
aby ie przymusił  do poddania się woli Króla.

Gabinet  nasz gra od nieiakiego czasu po­
n iekąd rolę pośrednika między wielkiemi Mo­
carstwami a D o n  Miguelern;  lecz układy by­
ły  dotychczas bez wszelkiego skutku, W  tey 
chwili  głoszą,  iż posłano Miguelowi  ostate­
czne  oświadczenie ,  którego ieźeli nieprzyi- 
znie, Pose ł  nasz zostanie odwołanym.  — 
Słychać,  H  rząd nasz dozwoli wyprawie fran- 
cuzkiey kilka punktów na naszeni pobrzeźu,  
gdzie okręty zaopatrywać się mogą w ży­
wność.

Byki przyłożyć się matą do naprawy wa­
lów i warowni K a d y x s k i c h .  Król bowiem 
raczył Junc ie  fortyfikacyiney łaskawie pozwo­
l ić ,  ażeby n a  ten cel dwieście w a ł e k  byków 
wyprawiła.

A n g l i a .
< Z L o n d y n u ,  dnia 22. Maia.

Dzisieyszy biuletyn o B t a n i e  zdrowia Króla 
op iewa,  iż symptornata choroby zawsze są 
iednakowe,  źe iednak Król l e p s z ą  noc miał.

Cesarz Austryacki  przysłał X i ą i ę ciu P a ­
wiowi E s t e r h a z e m u ,  znaki o rderu  złotego 
runa.

Donosz ą  z Banff (Szkocya) pod dniem 12. 
m. b. o przybyciu tam okrętu parowego,  któ­
ry ma Doktora Wi lson  do Grecyi  powieść. 
Dr.  W i ls on  — dodaią — który był dawniey 
Sekretarzem Margrabiego Has t ings,  pozyskał 
urząd od Xią ięc ia  Leopolda  i odebrał  roz­
kaz,  ażeby się niebawnie udał  do Grecyi.

Z  Persyi  donoszą przez Bombay o ukoń­
czeniu badań z powodu zamordowania  Posła 
Rossy isk iego , i o ukaraniu winowayców. 
Szach ogłosił  publ iczn ie ,  iż dał zupe łną  sa- 
tysfakcyą, żądaną  od Rossyan za tę zniewa­
gę. Wie lki  kap łan ,  który przez swe podu-  
szczania g łówną był rozruchu sprężyną ,  zo­
stał z kraiu wyp ęd zo nym,  Naczelnik policyi 
uwięz ionym i na karę p ien iężną osądzonym, 
przeszło 50° 060b ukarano bastonnadą i po- 
zadawano im kalectwa, to iest ,  w miarę ich 
udziału w zbrodn i ,  pourzynano  im nosy,  
uszy lub ięzyki. Kilka tysięcy mieszkańców, 
którzy się ucieczką ratowali ,  niedosięgla ręka 
sprawiedliwości.

> Rozmaite wiadomości.
P o z n a ń ,  — J W .  Hrabia  E dward  Raczyń­

ski,  zwiedzaiący obecnie  obce kraie,  odkrył  
w Koloni i  g rób  Ryxy Królowy Polskiey, któ­
ry przerysować kazał. Odkrycie to inoźe 
rzucić nieiakie światło na ową epokę histo* 
ryi naszey.

W  Stokholmie dnia ig. Maia odbył się 
w kaplicy zamkowey chrzest nowonarodzo -  
ney Xiężniczki  Szwecyi,  Norwegii ,  Gotów i 
W e n d ó w ,  która otrzymała imiona :  Karolina,  
E u g e n i a ,  A ug us ta ,  A m al ia ,  Alber tyna .

D o n e s z ą  ze Szwaycaryi ,  iż w M u r t e n ,  lu­
dzie z czarnemi duszami ,  usiłowali podpal ić 
miasto w kilku mieyscacb.  Pol icya śledzi 
sprawców-

( D o e a t e k .)
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do

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
Nru 44.

( Z  d n i a  2 . C z e rw c a  1830 . )

Rozm aite wiadomości.
Z  W a r s z a w y ,  dnia 29. Maia. W  dniu 

wczorayszym rozpoczął się Seym Królestwa 
Polskiego stosownie do ogłoszonego pro-
g r a r n m a t u .  # .

N. Cesarz i Król udzielił Jeg o  Królewicz. 
M , Nostępcy tronu Pruskiego, o rder O rla  Bia- 
J e g o . _________

W iadom e iuż zdawnieyszego ogłoszenia pi­
smo peryodyczne, pod tytułem: S k a r b i e c  
d l a  d z i e c i ,  które w tym rn. zacznie wycho­
dzić w drukarni Pulawskiey, składać się będzie 
2 dwóch oddziałów. P i e r w s z y  o d d z i a ł  
zamykać będzie cztery ryciny litografowane in  
4to, ze stosownym opisem do kazdey, nieprze- 
noszącym iedney karty. Wszelkie przedm io­
ty , mogące m łodym  czytelnikom, podawać 
now e , lub rozszerzać, prostować, ustalać na­
byte iuż poięcia w geografii, historyi, fizyce, 
sztukach przemysłowych, a szczególuiey w hi­
story i na tu ra lney , wchodzić będą do pierwsze­
go oddziału skarbcu, aby tym sposobem wszel­
kie iawiska świata zmysłowego, który wszech- 
naocność przeznaczyła na pobyt i użytek czło­
wieka— poiedyńczo, b e z ła d u  ieszcze i powią­
zan ia ,  iak zabawka, iak sen , nastręczały się 
ranney  m yś li ,— osadzały w pamięci korzystne 
nadal zasoby i ponętną ciężką naprowadzały 
uwagę do przyszłych trudów nauki. W y ch o ­
dzące w tym rodzaiu dzieła za granicą, w N iem ­
czech i w A ng li i ,  a mianowicie: B i l d e r -
b u c h  B e r t u c h a  i L i b r a r y  o f  e n t e r t a i ­
n i n g  k n o  wl  ed  g e> iak pierwszą myśl poda­
ły ninieyszemu przedsięwzięciu, tak też często 
będą wzorem dla wydawców. Prócz tego: 
zbiory biblioteki Pu ław skiey, pomoc i spół- 
działanie osób trudniących się wychowaniem,

pozwalaią tuszyć wydawcom, i e  im , co do wy­
boru i op isow , na zasiłku nie zabraknie , i że 
szczerym zamiarom swoim, usłużenia pożytko­
wi pow szechnemu, łatwo wydołać potrafią. 
Rycin dostarczy Litografia przy drukarni P u ­
ławskiey, w tym poniekąd celu z początkiem 
ninieyszego roku zaprowadzona. A by  miały 
celować pod względem estetycznym, wydawcy 
niechcą pochlebiać sobie; o to iedynie starać 
się  pragną, by im przynaymniey uiąć niemo­
żna było skrómnieyszey zalety: dokładności; 
p om ni,  że nie dostarczanie samych bawideł i 
cacek, lecz poważney acz snadney n auk i,  
głównern ich dążeniem, — Ryciny będą kolo­
ro w a n e . . .  przymiot istotny, iużto iako maią- 
cym obeyrnować naywięcey przedmiotów histo­
ryi naturalney, iużto że celem ich także: po­
dobać się dzieciom. Pew na iednak liczba 
exeinplarzy pozostanie bez illuminowania. -— 
D r u g i  o d d z i a ł  przeznaczony iest,  na zbo- 
gacanie naszych bibliotek dla d z ie c i , w t łu ­
maczenia dzieł zagranicznych, powszechney 
wziętości i doświadczonego użytku. T łu m a ­
czenia takowe, wychodzić będą przy każdym 
num erze  skarbcu, w dwóch arkuszach z oso- 
bnem  liczbowaniem i z właściwym tytułem. 
Wydawcy zacznąod wielcerozsądney i iedyney 
w swoim rodzaiu xiążki Pana  Edgew orth: 
E a r l y  L e s s o n s .  Dla dodania ięzykowey 
korzyści, do moralnego użytku, dzieło to wy- 
dawanem będzie w trzech razem językach,^ to 
iest: w angielskim, francuzkim i polskim.
Skarbiec dla dzieci.wychodzić będzie w końcu 
każdego miesiąca. Prenumerować m ożna we 
wszystkich xięgarniach i urzędach pocztowych 
Królestwa Polskiego. Cena prenumeraty na 
skarbiec z rycinami kolorowanemi: rocznie
złp. 36.,  kwartałowie złp. 9-5 z rycinami czar­
nym i rocznie złp. 24.,  kwartałowie złp, 6, \
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w tym roku wyidzie ciąg t r zy k w a r ta ło w y, to 
iest Nr.  9 . ,  za s tosowną p r e n u m e r a t ę :  z r yc i -  
n a m i  kolorowan mi złp.  27. ,  z ryc inami  czar- 
f iemi złp.  18. ;  P ie rwsze dwa n u m e r a  za Kwie­
cień i Mai  będą go towe  do od t  brania w końcu  
Maia .  N u m e r  Kwietniowy zamykać będz ie  
r tastępuiące p rze dm io t y :  1) p o r ó w n a n i e
w y s o k o ś c i  g ó r  n a  k u l i  z i e t n s k i e y  —  
2) m o g i ł a  K o ś c i u s z k i —  3) p a l m a  k o ­
k o s o w a  —  4) Ż u b r .  N u m e r  M a io w y  1) 
p o r t r e t  W  o r o n i c z a  —  2) w i d o k  A l g i e ­
r u —  3) K o n d o r  — 4) w i n o g r o n a  r o -  
d z i e n k o w e .  A  p rzy  tych n u m e ra ch  począ ­
tek:  E a r l y  L e s s o n s  z p rz e d m o w ą  t łumacza 
polskiego.

N a y n o w s z y  n u m e r  D e k a m e r o n a  W a r ­
s z a w s k i e g o  donosi  o zn a yd u ią cey  s ię  pod 
p rasą  t ragedy i  Pana  J .  Ko rze n i ow sk i ego ,  pod  
t y t - : „ M n i c h " .  T y m  m n i c h e m  iest  B o l e ­
s ł a w  ś m i a ł y  tuła iący się w g ór ac h  k a r y n -  
ty i ,  a mianowic ie  w klasztorze Osy3ku .  Po-  
daiąc  D e k a m e r o n  swoim czy te ln ikom kró- 
tsą  t reść t r ag e dy i ,  powiada  między innemi ,  
i i  Szreniawi ta  , który szukał  M o n a r c h ę ,  aby 
go  p rzeb łag ać  za p o b u d z a n ie  go  do wys tę ­
p kó w ,  zna lazł szy go w iaskini,  błagał  o p r z e ­
b a c z e n i e ;  lecz  kiedy Bol es ław,  z ło rzec ząc  
S z r e n ia w ic ie ,  n i echc ia ł  mu  p r z tb a c z y ć ,  u k a ­
za ł  s ię d u c h  Biskupa Stanis ława K o s t k i  
i rozkazał  m u ,  aby to uczyn i ł .  —  Czy w sa- 
rney t r agedy i  także d u c h  S t a n i s ł a w a  K o ­
s t k i  gra ro lę ?  Bardzo  o tem wątpić na leży ,  
żeb y  au t o r  t ragedy i  mia ł  wp row ad z ić  D e ­
k a  m e r o n a  w taki b łąd h i s toryczny .

P a n  J ,  K ow alewsk i ,  P o la k ,  w y s ła n y ,  iak 
w ia d o m o  z og ło sz eń  p r zez  p i sma p e r y d y c z n e  
rok u  1828, kosz tem Cesar sko - Rossyiskiego 
U n iwersyte tu  Kaz ańs k i ego  d o i r k u t s k a ,  w ce ­
lu  nau c ze n ia  się pod p r ze w o d n i c t w em  Gu-  
be rn sk ie go  p o gr an ic zn e g o  t ł u m ac za ,  P a n a  
I g u m n o w a ,  ięzyków Mąg ois k ie go  i M an cz -  
ź u s k ie g o , po  u p ły n ie n iu  cz te ro le tn iego  s w e ­
go  w J rkut sku  i za g r an icą  p o by t u  i p o  wy­
do sk o n a le n i u  s ię  w r ze cz o n yc h  i ęzykacb,  rna 
i ako Pro f ess o r  rzeczywis ty ( o r d i o . )  o t w o ­
rzyć  przy U niw er sy te c i e  Kazańsk im,  albo 
p rzy zakladaiącey się w Kaz an iu  szkole wscho- 
d n i e y ,  p i e rwszą  w pańs twie Rossy iskiem ka­
t e d rę  i ęzyka Mągoiskiego .  Sposob iący się 
na A d j u n k t a  do tey ka t ed ry ,  towarzyszy mu

ucz eń  U ni w er sy te tu  Kazańsk iego ,  P. P „ p 0 w. 
P o  o p u s z c z e n .u  Kazania  r. i 8 a 8. d.  26. Maia,  
P a n  Kowalewski  udał  się do I rku t s ka ,  miey- 
sca s t a ł ego  sweg o  p o b y tu ,  zkąd iednak  w 
sp rzy ia iących  f o r a c h  roku razem z p ,  Igu-  
m n o w e m  wydala  się w zabaykalskie st ro­
ny k r a i u ,  mi ęd zy  rodowi te  M o n g o ł y ,  pod  
i m i e n ie m  Bur ja tow  z n a i o m e ,  dla nabyc ia  ła­
twości  t ł u m ac ze n ia  się p o m ą g o l s k u ,  i p r z y ­
pa t rzen ia  się k oc zo w nic ze m u tych ludów  ży­
c i u ,  o b y c z a i o m , czci  r e l ig iyney  i ba łw o­
ch w a lcz y m o b r z ę d o m ,  iako leź dla od kr yw a­
nia pamią tek  i po m ni k ów  h i s to rycznych ,  oraz  
p r zys łuc h iw an i a  się p o d a n i o m  po m ię d zy  lu ­
d e m  od  wieków p r z e c h o w u ją c y m  s i ę ,  a n a ­
d e r  za y mu ią cy m umys ł  badacza.

W  Kassel  zn ay du ie  się teraz p rócz  P a n a  Pa­
gan in ieg o ,  wyborna śpiewaczka z Berl ina P a n ­
n a  Schaetzel .  O bec noś ć  ich przywabia tak 
wiele gośc i ,  iź dla wszystkich widzów i s łucha ­
czów ani  t ea t r ,  ani d o m y  za iezdne niewystar-  
czaią,  1 W ł o c h  i N iemka  mnog ie  od b i i r a i a  
pochwały.  ^

O p e r z y s t o m  n ie mi ec k i m w P a r y ż u ,  gdzie
pI,  eg,0 ,b l W ^  CZaSU ’ Po w °d z i  się c i ą ­gle bardzo  d o b r z e ;  nayranieyszy  doc hó d  j e ­
d n e g o  wieczora  wynosi  5000 F r a n k ów .  p a n j 
S c l i r o e d e r - D e vr ien t  i P a n  H a i n z i n g e r  nosia- 
da . ą  wciąż względy pub l i cznośc i  i?aryzkiey 
W ta łeru  zn a c z e n i u  wyrazu.

A g e n t  D o n  M i g u t l a ,  D o n  H t l i o d o r o  Car- 
n e i r o ,  w K o p e n h a d z e ,  stara się tam o zacią- 
g n i e m e  u P a n ó w  H am l . r o  i H a u s e n  poży ­
czki dla swego  Pana , ale p o d o b n o  i tu  nic  
z  t ego r i iebędzie.

Dz ienn ik  Londyński  t h e  S u n  pów iada :  
„N ay rozumr t i eysze  a r g u m e nt a ,  któreśmy wie­
czorem d. 17. Maia w Iz b i e  mźszey przeciw 
u s a ni o w o i n i  e n i u ż y d ó w  s łyszel i ,  8,  
t e :  N i ep od o b ie ń s t we m  iest,  ażeby żydzi
r ó w n e  z nami  mogli  mieć p rawa ,  bo o to -  1) 
żydzi  lubią p ien iądze;  2) szaehruią starą odzie-  
ź$,  3)  noszą  d ług ie  brody.

D o n o s z ą  z G oth y  pod  d. 25. M a i a ,  iź dn ia  
po pr zed za t ąc ego  ( 2 4 )  z po łu d n ia  oko ło  go 
dz . ny  5 tey powstała  nad  tetn miast ,  m o k r o ­
p na  burza wśród g radu  i deszczu  u l e w n e e m  
który n i e zn a cz ąc e  s t rumyki  za mien i ł  w nm 
s toszące rzek.  p oia> iąki> ogpod bu(J^
ki t t. d» wielką pon ios ły  szkodę.
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N i e s z c z ę ś l i w i  O s a g o w i e ,  o  k t ó r y c h  w  E u ­
r o p i e  tak w i e l e  p i s a n o  i m ó w i o n o ,  p r z y b y l i  
n a r e s z c i e  s z c z ę ś l i w i e  d o  N o w e g o - Y o r k u .

W  l se r f i ld  w  A n g l i i ,  m ł o d a  P a n i e n k a  m a i ą c  
l at  4-i i n i e c i e r p i ą c  ż a d n e g o  b ó l u  o c z u ,  n a g l e  
p o z b a w i o n ą  z o s t a ł a  w z r o k u ,  i w  t y m  s m u t n y m  
s t a n i e  by ł a  p r z e z  lat  i  o .  B ę d ą c  p e w n e g o  d n i a  
z r a n a  z  s ł u ż ą c ą  w  p o l u ,  u c z u ł a  n i e z m i e r n e  
s w ę d z e n i e  w  o c z a c h ,  s ł u ż ą c a  n i e  w i e d z ą c  c o  
w  t y m  p r z y p a d k u  c z y n i ć ,  u m o c z y ł a a  c h u s t k ę  
w  r o s i e  b ę d ą c e y  na  ł ą c e  z a r o ś n i ę t e y  r o z m a i ł e m  
z i e l e m  ; tą w i l g o c i ą  potar ła ki lka r azy  o c z y  P a ­
n i e n k i  i  n a t y c h m i a s t  us t a ł o  s w ę d z e n i e ,  a  pó-  
ź n i e y  z d a w a ł o  s i ę  i e y  ż e  w i d z i  b l ask;  p o w r ó c i ­
w s z y  d o  d o m u  i uż  r o z p o z n a ć  m o g ł a  ki lka  
p r z e d m i o t ó w ,  a na z a i u t r z  g d y  p o w t ó r n i e  p o ­
tarto i e y  o c z y  tą rosą ,  p r z e y r z a ł a  z u p e ł n i e ;  p o ­
w t a r z a n o  to p r z e z  d n i  ki lka a  P a n i e n k a  w z r o k  
o d z y s k a ł a .  T o  s z c z e g ó l n e  z d a r z e n i e  u d z i e l o ­
n e  z o s t a ł o  z n a k o m i t y m  l e k a r z o m  L o n d y n u ,  
k t ó r z y  troskl iwi e  z b ie r a j ą  roś l iny  t e y  łąki .

N a p o l e o n ,  który s i ę  o d z n a c z a ł  r a c z e y  
u m y s ł o w ą  w z n i o s ł o ś c i ą  a n i ż e l i  w i e l k o ś c i ą  
c i a ł a ,  c h c i a ł  i e d n e g o  r a z u  n a p r ó ź n o  z d i ą ć  
z  w y s o k i e y  p u ł k i  k s i ą ż k ę  n a  n i e y  b ę d ą c ą .  
J e d e n  z  i e g o  s z a m b e l a n ó w ,  n a  ó w c z a s  p r z y ­
t o m n y ,  p r z y s p i e s z y ł  C e s a r z o w i  w p o m o c  i  
r z e k ł :  —  „ D a r u y ,  N a y i a ś n i e y s z y  P a n i e ,  i e-  
s t e m  w y ż s z y  o d  W .  C.  M o ś c i . “  —  „ P o ­
w i e d z  W P a n  r a c z e y  ż e ś  d ł u ż s z y " ,  o d p o ­
w i e d z i a ł  N a p o l e o n  z  w z g a r d l i w y m  u ś m i e ­
c h e m .

D o y e n ,  Ce s a r s k i  m a l a r z ,  p r a c o w a ł  o k o ł o  
i e d n e g o  o b r a z u  z  ż y c i a  P e r y k l e s a  i f i l o z o f a  
A n a r t a g o r a s a .  Z s z e d ł  g o  na  t ey  p r a c y  C e -  
e i r z  i z a p y t a ł  o  n a z w i s k o  o s t a tn ie g o , '  —  D o ­
y e n  o d p o w i e d z i a ł ,  ż e  to b y ł  E p a m i n o n d a s .  
„ C z y  tak m n i e m a s z ,  D o y e n p  J e ż e l i  s i ę  n i e  
m y l ę ,  to  i es t  A n a x a g o r a s . "  —  „ A c h !  p r a ­
w d a ,  w i e l k a  p r a w d a ,  o d p o w i e d z i a ł  f i l u t er n y  
m a l a r z ,  z a w s z e  s i ę  m y l ę  w t y ch  n i e a w y c z a y -  
n y c h  n a z w i s k a c h .  P a m i ę ć  m o i a  i e s t  s ł a ba ,  
a m o i e  o c z y  n i e  d o k ł a d n i e  w i d z ą ,  a l b o w i e m  
n i e  m o g ę  m o i ć y  l a m p y  o l e i e m  o d ś w i e ż y ć . "  
P o m i a r k o w a ł  C e s a r z  o  i a k i m  o l e i u  m ó w i  tna-  
larz. ; t e g o  w i e c z o r a  i e s z c z e  kazał  M o n a r c h a  
kilka t y s i ę c y  r u bl i  z a p a k o w a ć  i n a p i s a ł  na  
w i e r z c h u :  „ O l e y  d o  l a m p y  D o y t n a . "  W  ki l ­
ka d n i  p r z e c h a d z a ł  s i ę  C e s a r z  z s w o i m  d w o ­
r e m  w s z p a l e r z e  p a w ł o w s k i m  i s p o t k a ł  inala-

rza.  „ N o ,  P a n i e  D o y e n ,  c z y  c i  s i ę  w z r o k  
n a p r a w i ł ?  —  „ N a y i a ś n i e y s z y  P a n i e ,  o d p o ­
w i e d z i a ł  t e n ż e ,  p r a w d ę  m ó w i ą c ,  n i e m a s z

l e k a r z a "  b i e s l e y sz'e S °  n a d  w * c « M .

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
D o b ra  Chocicza  w pow iec ie  P leszew sk im  

p o ło ż o n e ,  składaiące się  z wsi i fo lwarku C h o -  
c icz y ,  folwarku Bojrowia, wsi K olniczki i p 0 - 
tedynczych  osad P odłąźek  i Sowina zw anych  
tudz ież  wieś i folwark K o m o rze  do  d ó b r  N o !  
w egom iasta  na leżące ,  maią być od Sgo Ja n a  
r. b. na  trzy po  sob ie  nas tęp  uiące lata aż d o  
tegoż  czasu 1833- nayw ięcey  daiącernu oddzie l­
n ie  w d z ierżaw ę w ypuszczone .  T e r m in  do  
podaw ania  ceny  dzierzaw ney  w yznacza się n a  

d z i e ń  18- C z e r w c a  r. b. 
p o p o łu d n iu  o g odz in ie  ą tey  w d o m u  Z iernstwa 
K re d y to w e g o ,  na  który zdolni i o ch o tę  dzie- 
rzaw iem a mai^cy z tem  n a d m ie n ie n ie m  wzy— 
waią się, iż tylko taki do licytacyi p rzypuszczo ­
nym  b ę d z ie ,  który na zabezp ieczen ie  licytacyi 
n a  C hoc iczę  1500 Tal .  i na  K o m o rze  500 T a l .  
z łoży  w go tow izn ie  i natychm iast udow odni,  
że  w aru n k o m  kontrak tu  zadosyć uczynić iest 
w stanie.

P o z n a ń ,  dn ia  2.4. K w ietn ia  1830.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a 1 n a Z i e r n s t w a .

O M V I E S Z C  Z  E N I E "  *
P rz y p o m in a m y ,  iż zapła ta  po łroczney  pro- 

wizyi od  listów zastaw nych  zaczyna  się d n ia  
l 6 g o  C z e r w c a r . b . i  kończy się  dn ia  2 6 g o  
C z e r w c a  r. b. P ro w iz y e  zapłacą się  n a  ręce  
R e n d a n ta  w przy tom ności  kura to rów  kassy i 
za  w spólnem  tychże  kw item  w lokalu kasso- 
wym w godzinach  przez  przybicie n a  drzwiach 
blizey oznaczyć  się  m aiących . W yp la ta  p ro -  
wizyi trwa od  1. L ipca  r, b. aż do 15. L ipca  r, b.

_ Dla przysp ieszen ia  wypłaty zechcą interessen- 
ci kupo n y  wraz z specyfikacyą obeym uiącą  n a ­
zwisko d ó b r ,  n u m tn e r  i ilość prowizyi podadż .

N a d m ie n ia  się iednak, iż kassa n ie  iest o b o ­
w iązaną  prowizye przez pocz tę  rozsyłać lecz 
p o d łu g  §. 295. regu lam inu  kredytowego rzeczą  
iest każdego  in teressenta takowe za p ro d u k o ­
w an iem  kuponów  sam em u lub przez kogoś o-  
debrać. G dyby  iednak p o m im o  tego, k u p o n y
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iak d a w n i e y  s i ę  d z i a ł o  p r z e z  p o c z t ę  n a d e ś ć  m i a ­
ł y  i c h c ia n o  m i e ć  p r z e s ła n e  p i e n i ą d z e  w  tak im  
r a z ie  kassa  a u t o r y z o w a n ą  ie s t  n a  z a k r y c ie  k o ­
s z t ó w  za  k a ż d ą e x p e d y c y ą  2 srg  6 f e n .  p o tr ą c ić .

P o z n a ń ,  d n ia  25 .  M a ia  1830.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a ,

O B W I E S Z C Z E N I E *
W  S z y p ł o w i e ,  p o w ia t u  S r e d z k i e g o ,  s p r z e ­

d a w a ć  b ę d z i e  p o d p i s a n y
d n i a  8 g o  C z e r w c a  r. b .  

o  g o d z i n i e  10 .  z  ra n a  r o z m a i t e  m e b l e ,  srebra ,  
p a r ę  k o n i ,  p o w o ź  i 2 0 0  sz tu k  p o p r a w n y c h  o -  
w i e c  za  g o t o w ą  z a p ła tą  n a y w i ę c e y  d a ią c e in u .

P o z n a ń  d n i a  28. M a ia  183 0 .
R e f e r e n d a r y u s z  S ą d u  Z ie m i a ń s k i e g o ,  

_________________________C a r q u e v i l l e .
Z A P O Z E W  P U B L I C Z N Y :

P i w o w a r o w i  S z y m o n o w i  M u s z y ń s k i e m u  c z y ­
l i  M u s z k i e w i c z o w i  zo sta ł  z a rz u t  u c z y n i o n y ,  i ź  
w  d n i u  3 1. M a ia  1825 .  u  S z c z e p a n a  S w id e r s k ie ­
g o  w  P l e s z e w i e  z a ta r ł  z a  n a d to  3 c e n t n a r y  
s ł o d u .

D o  w y t ł u m a c z e n i a  s i ę  n a  t e n  z a r z u t , n a z n a ­
c z y ł e m  t e r m in

n a  d z i e ń  2 7 .  P a ź d i e r n i k a r .  b.  
w  t u t e y s z y m  S ą d z i e  Z i e m i a ń s k i m ,  n a  który  
S z y m o n a  M u s z k i e w i c z a  p u b l i c z n i e  —  g d y  te -  
r a z n ie y s z y  p o b y t  i e g o  w y ś l e d z o n y m  b y ć  n i e  
m ó g ł  — • z  t e m  z a g r o ż e n i e m  z a p o z y w a m ,  iź  
w  r a z ie  n i e s t a w ie n ia  s i ę ,  p rzy ię tern  b ę d z i e  z a ­
o c z n i e ,  i i  zarzu t  te n  u d o w o d n i o n y m  m u  z o ,  
s t a ł ,  i e  p i ś m i e n n e y  o b r o n y  s i ę  z r z e k a ,  p o ­
czerń  p r z e c iw k o  n i e m u  p o d ł u g  p r a w a  z  g. L u ­
t e g o  I 8 I 9 -  w y r o k  n a s tą p i .

K r o t o s z y n  d. 10. K w i e t n ia  1 8 3 0 .
S ę d z i a  I n d a g a c y y n y ,

W  p o r u c z e n i u :
._________P o  r a w s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
S i e d e m n a ś c i e  b e c z e k  w in a  w ę g i e r s k i e g i e g o  

r ó ż n e g o  g a t u n k u  w  r o k u  p r z e s z ł y m  z  K r a k o ­
w a  s p r o w a d z o n y c h ,  k tó r e  d o  sp a d k u  ś .  p .  e tc .  
T e o f i l a  W o l i c k i e g o  A r c y - B i s k u p a  G n i e ź n i e ń ­
s k i e g o  i P o z n a ń s k i e g o  n a le ż ą ,

w  d n i u  1 6 .  C z e r w c a  r. b ;
2  ra n a  o  g o d z i n i e  10 .  w  p a ła c u  A r c y - B i s k u p i m  
n a  d o l e ,  p r z e z  K o m m is s a r z a  a u k c y i n e g o  A h l»  
g r e e n ,  a  to  p o  i e d n e y  b e c z c e ,  w i ę c e y  d a i ą c e -  
mu za gotowe p i e n i ą d z e ,  s p r z e d a w a n e  b ę d ą ;

o  c z e m  o c h o t ę  d o  k u p n a  m a ią c y c h  u w ia d o m ią -  
m y ,  z  t e m  d o d a n i e m ,  iź  próbki k a ź d e y  b e c zk i  
w _kuiyi p o d  N r .  16. na  T u m i e  k a ż d e g o  c za su  
w i d z i a n e  i k o s z t o w a n e  b y ć  m o g ą ,

P o z n a ń ,  d n ia  10. M a ia  1830.
___________ E x e k u t o r o w i e  T e s t a m e n t u .

~  U  W I A D O  M I E N I . E  " 
Ż y c z ą c y  s o b i e  n a b y c ia  d z i e r ż a w y  z a s t a w n e y  

z  k a p ita łe m  10,000 T a l .  l o k o w a n y m  na w s i  i e ­
d n e y  w  P o w i e c i e  S z a d k o w sk im  , o b w o d z i e  S i e ­
r a d z k im ,  W o i e w o d z t w i e  K a lisk im ,  K r ó le s t w ie  
P o l s k i m  b l isk o  m ia st  fa b r y c z n y c l i  S iera d za ,  
Z d o ń s k ie y  W o l i  i Ł a s k u  p o ł o ź o n e y ,  r n a ią ie y  
z a s i e w  i ą o  w ie r te l i  o z i m i n y ,  w  s t o s u n k u  te g o  
i a r z y n y ,  łąki ,  p as tw isk a ,  las ,  r o b o c iz n ę  d o s t a t e ­
c z n ą ,  z  k t ó i e y  to  w s i  p r o w e n ta  s ł u ż ą  za  p r o ­
c e n t  o d  p o m i e n i o n e g o  kap ita łu ,  ra czy  s i ę  z g ł o ­
s ić  d o  p o d p i s a n e g o  w  S ie r a d z u  c e l e m  p o w z i ę ­
c ia  d a l s z e y  w i a d o m o ś c i  i p r z y s tą p ie n ia  z  n im  
d o  u k ła d ó w .

S ie ra d z ,  d n ia  13. M a ia  1830.
__________  ' G a i e w s k i ,

 ̂zs. xr. \rj.ss. ss. sssss. w. -js. i
i; Przedaż owiec. 8

W  X r ą z ę c e y  . B r u n ś w ic k o  - O l t ś n i c k i e y  e k o ­
n o m i i  W i l h e l m i n e n o r t h ,  p o ł o ź o n e y  n i e ­
d a le k o  m ia st  N a m y s ł o w a  i B e r n s t a d t ,  i e s t  n a  
p r z e d a ż  300 sztuk iednostrzyżnych macior 
z nader cienką wełną saskiego plemienia j 
o p r ó c z  ty c h  m o ż e  b y ć  ta m ż e  n a  ż ą d a n ie  i e s z c z e  
1 0 0  s z t u k  macior ze stada o d s t ą p i o n y c h .  
O w c e  są  z u p e ł n i e  z d r o w e  i d o  r o z p ło d u  z d a ­
t n e .  Z  m a ią c y c h  s i ę  p r z e d a ć  m a c io r  p r a n e  
p ró b k i  w e ł n y  o g lą d a ć  m o ż n a  o d  d n ia  24. m .  b i  
w  biorze Zapytań i Poleceń w  W r o c ł a w i u ,  
ia k o teź  w s z y s t k ą  w e ł n ę  z e  stada e k o n o m i c z n e ­
g o  p o d c z a s  iarm arku  n a  w e ł n ę  o d  d. I . C z e r w c a  
pod Nr. 4 . w  rynku t a m ż e ,  i w z g l ą d e m  
p r z e d a ź y  o w i e c  d o  r o z p ł o d u  u m ó w i ć  s i ę  z  p o d ­
p i s a n y m  p r z e d a ią c y m .

P e t z o l d t ,
D o z o rca e k o n o m i c z n y .

N a  c z a s  S.  J a ń s k i  
i e s t  n a  u l i c y  W i l h e l m o s k i e y  d o  w y p u s z c z e n i a  
i e d e n  lu b  d w a  p o k o i e  z  p r z y n a l e ź y t e m  u m e ­
b l o w a n i e m ,  z e  s ta y n ią  i w o z o w n i ą .  M o ż n a  
s i ę  z a m f o r m o w a c  d o k ł a d n i e  w  E x p e d y c y i  G a -
Z6t*


